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Sławomir Harnik 
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język jest kruchy 
jak płatki nori. 


Nie módl się 
nadaremno, 
która mówisz: 
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Witam, 


dziękuję za zgłoszenie. 
Skontaktujemy się w momencie 
pojawienia się opadów śniegu. 
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Pomyśl  spleśniały prąd i usłysz jak  e£fekt dźwiękowy 


elektryczności załamrie się A stępla W gąbczastość 


narośli; poczuj jak prad - żywioł płyńący ” ZAMIETA, 


krzepnie, a potem puchnie, pulchnieje, KWiTNIE 


karbunkułami, plami się i chmurzy, przędzie 1 ńitkujE: 


materia te spieśniaża energia. Pomyśl o kradnie, w której 
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ciężkliEgO, granatoweqo albo fioletowego nawet Ę 
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parza.. Ogień buzuije pod chodnikami.. suche powietrze, 
czerwony pyt”. „Sto razy pytałem o drogę w tej przekięte" 


smażącej Się w SŁOŃCU mieścinie. Zawsze ten Sar akrzyk 


przerażenia i ucieczka, w oślepiających uliczkach ciężki 


tupot czarny. Fu]! Te puste ulice, te  rozedrgane 
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bowietrze, to słońce.. Czy może być coś bardziej ponurego 
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wyłania chmury; CREnterny biomień, nicsący Smutne ŚWIATŁO, 


przeszuka chciwą sarezą spustoszene dory i dzień wyjawia, 


j">pleśń; materia ięst spleśniała. 
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PRZERAŻENIE 


między możliwościami pożreć się 
w kaszlu 
z basem narkotyku 


mój piekielny głos łyknął 
całą przestrzeń dookoła 


ukarawszy grzywną utraty 
raj 
dar muzyki specjalnie dla mnie 


i urok 
rzucony z nieba 


dla obcej 
nieodczuwalnej 
radości 


takich bliskich 
czy zimnego boga 
porzuciłem przy was swoją krop kę 


i śmiertelnie sobie po- 
mogę 
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Lubię pisać o śmierci 

> Wygrzebywać zmarłych 
ŁUKASZ FRYNIA - 

ZĘ Grzebać w ich oczodołach 


Babrać się w lepkiej krwi 





Od tapczanu aż do przedpokoju 
Gmerać w ich przegniłych płucach 
Zanurzać twarz w ropopodobnej mazi 


Jak w ciepłej zupie 


Lubię oglądać filmiki 

Ze szczęśliwymi pieskami 
Widzieć, że są kochane 
Głupiutki piesku, nie zmieścisz 


Tej ogromnej piłki w buzi! 


Kiedy wielka babą 

Wysoka na pięć pięter 
łożona ze smalcu 

I uszczelek giętkich 

Niszczyła wszelkie siołą 

| ośrodki miejskie 

Ja w spokoju piłem 

Wódkę zimną, czystą 

W powiecie gnieźnieńskim 

Tęskniąc za Pilicą 


Andrzej Woźniak 
pierwsze haj 
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glapiński 


oddycham przez nos powietrze pachnie sianem 
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Gabriela Filipowicz 


Po otwarciu przechowywać w lodówce i spożyć w ciągu pięciu dni 


* 


*kk 


antopocieniowi 
















Moje dziecko jest głupie 





Pochwała Głupóty 


ciepły czerstwy 


Pochwała Biedy 


to nasza ziemia nasza Kalectwa, brudasów i dzieci bez schedy. 
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Twardy kamień wiśni słodkiej 
Dziecko to nie Pan 


Chłam, tran, łąki łan, korzec dram 
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Moje dziecko jest na diecie 


widzę jak się wzdrygasz 


Nawet kompot wylewa, chude takie, mizerota 
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| Kiedy nie wiesz kiedy dudni 
Czujesz się dużo lepiej 


Pełni, głódni, czyści, brudni 
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Rok Chciałbym przypomnieć o śmierci 
Wyliczanka Kobiet _ Mojej Siostry, powiesiła się na skakance. 


MIAL! 





- Po Twojej śmierci, Siostro, 
W szkole mówili nam, że nie powinnyśmy 
Ubierać się wyzywająco, bo to wtedy nasza wina. 
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Przecież wszyscy tak traktują kobiety. 
To były końskie zaloty. 
"Nic więcej. | 
Ona po prostu była najładniejsza. ONR wyszedł wtedy na ulice, sama nie wiem, co o tym myśleć. 
PN chcieli wysłać na szubienice. 
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Położyli ją na stole 
Reszta patrzyła 

Kiedy zrobiło się nudno 
Ktoś wyciągnął kanapki 
_ skończyli 
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' | To kwesta zarządzania. | | 
|To się opłaca, to wynik kalkulacji. 
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Po trzech latach 
Trzech chłopców | 
_ Nie odczuło poczucia winy , 








SIE Przyoblekam moje ciało modlitwą. 


Rag] GAAS IGE LT =, | „ŻE 





ago naa JNE- "4NE 58 


2 saba A zm 
e A ES ZE kid. jaR— AR2: Sak = Gz do :gap BS TZ że BE $ AŻ PE u ię Śri uć a 





Karwina 21.12.18 


w 


folie na te czujniki albo coś kładziecie 
węgiel się tylko liczy życie macie w dupie 
ojciec zmarłego górnika na konferencji prasowej 


Barbara z Nikomedii przestała się modlić 
w sprawie ciężkiej pracy i o dobrą śmierć 
prosi o renty i zasiłki dla rodzin 


przerobiłem dwadzieścia osiem lat na kopalni 
aby węgiel szedł i do przodu jedziemy 
mężczyzna w rozmowie z TVP Info 


premier obiecał pomoc i wrócił do domu 


władze kopalni przekazały że przerywają akcję 
z uwagi na duże stężenie metanu 


prezydent ogłosił niedzielę dniem narodowej żałoby 


Maria z Nazaretu poczuła że za dwa dni urodzi 
Jezus z Nazaretu zapowiedział że zbawi 


Vukovar 


Ivana mówi że nie wiadomo 

czy topili ich z brzegu czy pośrodku rzeki 
dwudziesty listopada Dunaj | 
patrzymy na tych którzy z brzegu lub łodzi 
przechylają się nad grobem rzeką 

z kwiatami ogniami do na wieki wieków 








Karolina Czarnecka 


pytasz, czemu dostaję napadu histerii, gdy 


zapominam © podlaniu róży 


tę różę, jak i wiele innych, zasadziła po wojnie 


prababka. na początku czterdziestego 


dostała w przydziale 


moja 


szóstego dom pod lasem, 


który kiedyś pełnił rolę plebanii. z czasem 


prawie cała wewnętrzna ściana płotu otaczającego 


ten zaniedbany budynek została opatulona zielono- 


brązowymi cierniami róż. z tyłu domu, za 
drewnianym, rozpadającym Się ogrodzeniem, był 
stary; poniemiecki cmentarz. teraz trawa | 


pokrzywy porastają go tak, że z oddali trudno go 


dostrzec. 
nasiona, z których ta róża, jak i wiele innych, 
wyrosły, zostały kupione ponad Sto lat temu na 


jej 


kijowskim targu u żydowskiego handlarza. 


kwiaty musiały przypomina 





tatuażu, który 
poranka | 


twarzy. 


"pokazać ci naj 
pokazać 'ci przynajmniej z zewnątrz 


należący do mojej prababki, 
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mojej prababce o zostawionym na kresach domu: 
rztślii ki kika na podwórze, żeby z ożzkę 
2-7 na twarzy medytować nad ich dzka 
erwienią. teraz wiem, że podlewając swoje Aż6: 
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myślała o zaginionej w wojennych 


09) BOBO aw św R zawirowaniach 
| | nigdy nam jednak O t 
opowiedzi | | ę, dm 
ż aią. tak samo _ jak __nie wyjawił 
powodu ' skurczonej nógi 1 sia 


| 93 NISTOrii | dziwnego 
MtÓRY skczętnie przyktywała każdego 
s$1lni i | NIŻ | 
'--n1€__ pigmentowanymi _- kosmetykami do 


że bi 
Kledy zabiorę cię na wieś, aby 


dom dawniej 


w gąszczu no | z trudem go rozpoznam 
: czu nowych budynków z panelami sol | | 
„dachach. | arnymi na 
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kontener wypełniają retrospekcje 
eremitą nie jesteś, cel jasno określony a miejsce docelowe znajduje się za tobą 

ostatecznie dekompensacja 
w pewnym momencie należało się zatrzymać j 
żarłocznie wgryzasz się w ostatnią z treści 











apokalipsa 


WY | 






dodajcie sił każdemu na świecie, kto o tej porze idzie ze mną na catopalenie 


A 
Konwicki ej 


„i ŚRę 
rozpocząć deratyzację, zagrożenia eliminować nie pozostawiając możliwości dezercji 
nieomylność wlana w oczodół czaszki, atrybutu wykrzykującego repulsywne frazy 
ostatnia, na wpół omdlała oracja wrzyna się w rdzeń systemu 

ostatni, na wpół niemy szmer krzepnie, odurza rozjątrzając trzewia 
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rachityczna dłoń uniesiona ku górze wskazała każdą z wiążących koncesji 
w infernalnym tańcu literujemy nadane nam imiona, należy korzystać z posiadanych praw 





spreparowano spis niewywołtanych nigdy imperatywów, każdy z nich znamy doskonale ą 
aktualne kolegia są równie płonne, saros otrzymał afirmację ę 
na sygnał rzucamy się twarzą do ziemi, oddając ostatnią rewerencję ; * AE , 
zduszony ryk jelenia o podrzynanym gardle  Ę sprzysięzysz RE adwersarzem 
| i ę Ą asumptem klincz, responsem milczenie 






dążąc wnosimy mury, zaczniesz się czołgać 
kark wszak pochylony, pojąłeś istotę człowieczeństwa 
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spiszesz w żyłach ostatni dytyramb ku nagości świata 
niektóre słowa muszą zostać przemilczane 





MAŁGORZATA OSOWIECKA 


ŚWIADOMOŚĆ 


Od kiedy postanowiłem wynająć ziemię 


coś się zmieniło 


Któregoś wieczoru miłość przyszła do mnie 






i mnie zasiedliła, tak jak zasiedla się noc 


ZIEWIA 





po wielu dniach z zapałkami w oczach 
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kolejnego ranka zacząłem segregować swoje myśli 
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NSS | A zbiegły się psy i razem tarzaliśmy się w błocie jak dzicy 





odwinąłem plastik z twarzy była czysta jak śnieg 





TYS" 


następnej zimy ciepłej jak letni piasek ziemia zaczęła płakać 
pod moimi stopami, a ja zbierałem biedronki i robiłem im 


wystawne pogrzeby w ściółce miękkiej jak puch 


i z każdym dniem coraz więcej było ludzi we mnie 


aż ostatniego dnia poczułem, że już czas oddać lasy otworzyć rzeki 


zakończyć naszą wojnę 


odbetonować ziemię 





ZACHÓD NAD SUNOCO 


Nie przypuszczałam, że nad Delaware mieszkają rafinerie. 
Nie przypuszczałam, że będę marzyć o rzęsach 

w zimowym szronie. 

My tylko biegaliśmy po martwym gruncie, 

a potem wyjścia były dwa 

- górą albo dołem 

i płot pozwolił przejść tylko mi. KOSZE 
Najpierw jasność zepsuła nam czopki. 

Wydawało się, że trawa była czerwona, 


a może miazga z niej, a może z biedronek. 


W końcu ludzi i zbiorniki połączyło chłodzenie, 
ale ogień już określił nasze osobowości. 

Małe sikorki zapaliły się 

nasze środki zajęły 

bulgotały 


tliło się, 


aż słońce zaszło w ziemi 
wsiąkło w nią 
jak w gąbkę 





ALE OGIEŃ 





Myśliwy (wstaw swój wiek) zdejmuje buty, gdy wchodzi do domu, 


zakłada, gdy idzie w zimę lub w las 
na całe nogi, chowa ręce 


w żaroodpornych rękawicach. Zwierzęta 


też nie mają trawy, a ziemia parzy 

i dotąd nie stworzyli butów 

na łapy ani racice, więc one muszą 

lewitować, umierają albo żyją w obszarze chronionym. 


Mamy trudne warunki, 


ale Myśliwy się przyzwyczaja 
do życia z dala od natury lub pomimo niej, 
by przetrwać dystansuje się, śmieje, 


je gałki lodów w kolorze ziemi 





Aleksandra Tarnowska | zę R SĘ Sa Codziennie wychodził na swoją 

To tylko dziecko <downową godzinę. I też się bezczelnie gapił. Długo czytał im 
„Tych miłości...'. 

Aż pojawiło się jajko. W doniczce. K. zgłupiał, bo przecież 


cały czas był przy gołębiach. Widziały, że balkon mały, że w doniczce 


K. zobaczył ją, kiedy właściciel pokazywał mu kawalerkę. 
tylko ziemia i kikut. Że to nie czas, że pandemia, że jakie z tego 


Myślał, że służyła za popielniczkę, pasowała do ciemnych smug na 


ścianach balkónu (na dwie stopy, jednak balkon!), ale nie. To był 
pokolenie? To był pierwszy wieczór, kiedy K. nic nie przeczytał. 


Ale następnego dnia obudził się z przeczuciem. Wyciągnął rękę po 


smog. Pylisty oddech czarnego lwa. W doniczce była tylko ziemia i 
tomik, otworzył na chybił trafił. „Słowa do deszczu. No tak, 


zasuszony kikut, bez popiołu. Poprzedni lokator Weoonie meZZE 

ręki do roślin. 

Pierwszego dnia w nowym lokum K. otworzył balkon na pomyślał. 
Odrobił zdalne. Zjadł obiad i wziął jeszcze prysznic. Trochę 

odwlekał, aż w końcu wyszedł na balkon z reklamówką, rozłożył 

tolię, żeby umieścić w środku doniczkę. Na koniec chwycił jajko i 


wyrzucił przez barierkę. Nie patrzył jak się tłukło, bo zawiązywał 


oścież i spojrzał w zapaskudzoną miejskim światłem noc. Wreszcie 
Otworzył Baczyńskiego i czytał „Warszawę”, aż spociły mu się dłonie. 


Wreszcie był w paszczy czarnego lwa. Zanim wrócił do środka, 





postanowił, że zasadzi w doniczce coś oczyszczającego. 
A potem zapomniał o balkonie i otwierał najwyżej okno. Z 
powrotem wygnała go dopiero pandemia. Doniczka stała. I K. też worek. Przełykał łzy. Ale to była tylko kawalerka. Z balkonem, ale o 
stał, codziennie po zdalnej, przez jedną wieczorną godzinę. Wciągał tylko na dwie stopy. / jn 
bury dym Warszawy, zastanawiając się, czy już poczerniała mu ; um” 
twarz. Czytał Baczyńskiego. j = R: 
Nigdy nie dotykał barierek, obsranych po prawej stronie, W, ZE 
akurat przy doniczce. Na początku pandemii, kiedy tylko otwierał Ą tu 
drzwi, rozlegał się trzepot skrzydeł. Uciekały. A potem się | AS 
przyzwyczaiły. Razem z K. oddychały smogiem. Chodziły w tą i z ! | 
powrotem po dwudziestu centymetrach murku, łypiąc raz prawym, j 
raz lewym okiem. Ruchały się. Gołąb (ten bardziej puchaty) j 
posuwając gołąbkę, machał skrzydłami i wciąż patrzył na K. jednym, j 
bezczelnym okiem. Gruchały, kiedy czytał „Zamknięty echem”, choć | | 
one, wolne, mogły przepłynąć niebo. | | | 





Miriam Sokołowska: 

pieta 

czerwie ulicy rozwrzeszczane krwią ziemi 
gwałcą ciszę nocnych ptaków rozpaczą 
rozbudzają morze goryczy 


w świątyniach kołyszą zwadą dzieciątko 


szalka petriego przesiąknięta polimerami 
przetykającymi suknie matki 


kategoryczny błąd istnienia 
uroboros ma dwa ogony 

i żadnej twarzy 

plaga 


ostateczna rebelia przeciwko bogu 
ponoć posiadamy wszelkie przymioty ludzkie 


podłączyć do maszyny mieć pewność 
że wciąż oddycha niesforne stworzenie 


piasek rzucony w oczy 
i wykręcane kończyny 
ślina spływająca po moim policzku 


niebo miało kiedyś ludzką barwę 
a wszystko o nas bez nas 





Gabriela Majerowska 
Od ściany 


Jestem jedyną osobą w czytelni. 

Szereg krzeseł o tym samym, 

starym układzie szczebli. 

Siedzę na pierwszym, drugim, 

może trzynastym stopniu wtajemniczenia, 
ciekawości piekła. 


Jestem jedyną osobą w pustelni. 
Na piaszczystym blacie 

numer inny niż na dłoni. 

Szukam właściwego porządku, 
okiełznania rzeczywistości, 
małego diabła. 


Jestem jedyną osobą 
niczyjej obecności. 
Echo donikąd niesie prośby. 





Na początku tej strasznej drogi 
przepoczwarzyłem się 

w do wszystkiego pasującą czerń; 
gram z zielenią, ametystem, 
czerwienią tkaną złotem. 


Na marmurowym podeście 
wystawiam się osądom 


powtarzanym niczym nieomylny frazes; 


unoszenie rąk w geście pokoju 
odpierają pogardą. 


Ciemność pochłonęła kolorowy witraż. 


Na niewiele się zdałem. 





ŻE 









Ra z NN 


|K U l c ga w i > 






jn nw 


RE a. 4 







| Vls> sło się ń ący nh jej ka | 
Now z ani m tła | A 





Poj i 


w aj E zkadizczjm swym 
| do 2 Tez Sło miasTa., 
w którym prę TEA śię 


| prześ la r mi ODRA 


a oKORECRŚŻ WC gg 
PESA BA 


Spele da. mio LA 





Zie a IKEA | 





Spis rzeczy 


Kopiuj, wklej. Od redaktora 


Sławomir Hornik 


Szymuś 


Marcin Hanuszkiewicz 


Taras Ril 
Łukasz Frynia 
Andrzej Woźniak 


Gabriela Filipowicz 


Grupa Szydło 
Weronika Pasek 
Ola Kanar 
Grzegorz Jędrek 
Wiktoria Chojnacka 
Marta Poreda 


Karolina Czarnecka 


Agata Łaska 


Małgorzata Osowiecka 


Aleksandra Tarnowska 


Miriam Sokołowska 


Gabriela Majerowska 


Anna Góra 


brewiarz (instruktaż dla nn) 


printscreen z olx 


szzzzznąą An | 


dwie myśli piekielne 
przerażenie 

dwa wiersze 
pierwsze haj 

Po otwarciu przechowywać w lodówce I 
spożyć w ciągu pięciu dni 

trzy wiersze 

Anticapitalista 

Dziewczyny są smutne: manifest 

Co nas ogranicza? 

Wyliczanka Kobiet 

dwa wiersze 

pytasz, czemu dostaję napadu histerii, 
gdy zapominam o podlaniu róży 
debiut. trzy wiersze 

trzy wiersze 

To tylko dziecko 

dwa wiersze 

dwa wiersze 
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